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litycznej czy — inaczej m ów iąc — ścisłej integracji politycznej powoduje, iż siła  
gospodarcza EWG nie jest dość konkurencyjna w  stosunku do najw iększego kraju  
kapitalistycznego. Ten stan rzeczy próbuje się zm ienić, co w idać na przykładzie  
przedsięwzięć takich, jak realizacja postanow ień w spraw ie w spólnej polityki prze
m ysłowej, czy nie przedstawionych w  niniejszej w ypow iedzi in icjatyw ach dotyczą
cych polityki m onetarnej i projektach w prowadzenia w aluty europejskiej. W dalszym  
ciągu jednak skutki w ym ienionych przedsięwzięć są mało w idoczne, podczas gdy 
obecność Stanów  Zjednoczonych i ich w pływ  na procesy gospodarcze w  Europie za
chodniej jest bardzo wyraźny.

Podsum ow ując przedstawione rozważania można stw ierdzić, iż procesy integra- 
cyjne, jakie zachodziły w  ciągu dotychczasowej 20-letniej działalności EWG, ni? 
spow odowały utraty znaczenia i zm iany charakteru narodowej polityki ekonom icz
nej, nastąpiły  zm iany w  doborze i zakresie stosowanych narzędzi tej polityki, gdyż 
w ym agała tego nowa sytuacja. P ew ne koncepcje rozwoju gospodarczego, które sta 
now iły inspirację narodowej polityki ekonom icznej przenosi się na szczebel ponad
narodowy, tj. na forum K om isji W spólnego Rynku. N ie odbyw a się to bez nacisków , 
gróźb, taktycznych rozgrywek, ale jest to w yraz sprzeczności interesów  pomiędzy 
integrującym i się stronam i. Zwycięża koncepcja, za którą stoi kraj w yznaczający ■— 
w ten czy inny sposób — kierunek rozwoju procesów integracyjnych. Do tej pory 
w Europejskiej W spólnocie Gospodarczej krajem tym  była Francja, która starała się. 
by polityka w spólnorynkow a nie pozostawała w sprzeczności z koncepcjam i rozwoju 
narodowego. W szystkie atuty, jakie m ogły służyć do tego celu — jak w ydaje się — 
zostały skrupulatnie w ykorzystane. Strategia w olnorynkow a Francji uchroniła jej 
Politykę ekonom iczną od uszczuplenia i rozwodnienia w  ponadnarodowych koncep
cjach integracyjnych. W przypadku innych krajów, w  szczególności m ałych, sytuacja  
może w yglądać nieco inaczej, ale to wym aga przeprowadzenia odrębnych analiz. 
Jeżeli chodzi o R epublikę Federalną N iem iec, to — będąc w  defensyw ie — m usiała  
ona w m niejszym  lub w iększym  stopniu dostosow yw ać sw oją politykę do koncepcji 
rozwoju W spólnego Rynku lansow anej przez Francję. Lata siedem dziesiąte w prow a
dzają m odyfikacje do tego schem atu, ale na pełny obraz dokonyw ających się zm ian  
leszcze za w cześnie.

Leon O lszewski (W rocław )

W SPÓLNA POLITYKA HANDLOWA EWG W OBLICZU PRÓBY CZASU

Konferencja nasza pośw ięcona jest ekonom icznym  i społeczno-politycznym  asp ek -  
tom rozwoju EWG. Jest w ięc rzeczą zrozumiałą, że głów ny nurt toczącej się w  je.j 
ramach dyskusji koncentrow ać się m usi na problem ach w ew nętrznego rozwoju teg;> 
gru p ow an ia . W ydaje się jednak, że rozważania nasze byłyby niepełne, gdybyśm y  
abstrahowali w  nich od zew nętrznych konsekw encji tego procesu. R ealizując nakreś- 

ny przez Traktat Rzymski program przedsięwzięć integracyjnych EWG tw orzy n ie
w ątpliwie now y system  uw arunkowań, które muszą w yw ierać określony w yp ływ  

26 na kształtow anie się w spółczesnej struktury m iędzynarodowych stosunków  ek o 
nomicznych.

Głównym instrum entem  budow ania ekonom icznych stosunków  EWG ze św iatem  
nętrznym jest wspólna polityka handlowa w obec krajów  trzecich. Jednakże w sp ó l-
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na polityka handlowa, będąc w ażnym  członem  całościow ej konstrukcji integracyjnej, 
nie jest czynnikiem  niezależnym . Stanow i ona bow iem  funkcję w ew nętrznych przeo
brażeń W spólnoty. A lbow iem  tylko na gruncie zmian, które doprowadzić mają do 
utw orzenia w ew nętrznie skonsolidow anego i jednolitego obszaru gospodarczego, na
stępow ać może pełna harm onizacja in icjatyw  w  zakresie polityki zewnętrznej.

M ając to na w zględzie, tw órcy Traktatu R zym skiego przew idyw ali w prow adze
nie w  życie w spólnej polityki handlow ej w obec krajów  trzecich dopiero po zam knię
ciu  okresu przejściow ego.

W prowadzona, zgodnie z przyjętym i traktatowo ustaleniam i, w spólna polityka  
handlow a EWG natrafia jednak na coraz w iększe trudności. Oceniając obecną sytuację 
na tym  odcinku oraz jej rozwój w  najbliższej przyszłości n ie można n ie zauważyć, 
że polityka ta w  zakrojonym  pierw otnie kształcie nie w ytrzym uje próby czasu. Źródeł 
niepow odzenia zw iązanych z tym  przedsięw zięciem  doszukiwać się należy zarówno 
w aktualnych trudnościach realizacji procesu integracyjnego w  ramach EWG, jak 
i w  istotnej zm ianie, w  stosunku do okresu w yjściow ego, sytuacji zew nętrznej.

Trudności w ew nętrznego rozwoju procesu integracyjnego są pochodną szerszych, 
negatyw nych zjaw isk, zachodzących obecnie w  gospodarce rozw iniętych państw  k a 
pitalistycznych. Seria kryzysów , jakie ostatnio przeżyła ta gospodarka (kryzys pali
w ow o-energetyczny, w alutow y i koniunkturalny), których poważne konsekw encje  
nadal jeszcze w ystępują w  postaci trw ającej od lat dekoniunktury, plagi inflacji 
i bezrobocia — niezw ykle skom plikow ały rozwój procesu integracyjnego w  ramach 
EWG. Zm ieniona sytuacja w ysunęła przed poszczególnym i krajam i integrującego się 
obszaru w iele  pow ażnych trudności i skom plikow anych problem ów, które w  praktyce 
częstokroć rozw iązyw ane są przez poszczególne kraje przy pomocy odm iennych metod  
oraz z uw zględnieniem  odm iennych priorytetów , podczas gdy dalsze kontynuow anie  
przedsięw zięć integracyjnych w ym aga zharm onizowania i daleko idącego ujednoli
cenia działania. Te now e w arunki n ie  tylko odsunęły na dalszy plan w ysiłk i w  za
kresie budow y unii gospodarczej i w alutow ej, lecz postaw iły pod znakiem  zapytania  
m ożliw ości zachow ania dotychczasow ych osiągnięć W spólnego Rynku. Trudno w ięc  
oczekiw ać, aby w  tej sytuacji można było uzyskać zgodność w szystk ich  partnerów  
w  spraw ie realizacji zew nętrznej polityki handlow ej.

Trudności w  realizacji w spólnej polityki handlow ej w ynikają jednak n ie tyłka 
z kryzysu, jaki n iew ątp liw ie przechodzi obecnie rozwój procesu integracyjnego w  
ramach EWG, lecz także z braku elastyczności tej polityki w obec dynam icznie do- 
konyw ających się  zmian o charakterze politycznym  i ekonom icznym , zachodzących  
w  św iecie  i w  Europie. Sztyw ność założeń program owych n ie  pozwala na dostateczne  
dostosow yw anie podejm ow anych w  ram ach tej polityki działań do aktualnych realiów, 
które w yglądają dziś całkiem  inaczej niż w  okresie tworzenia EWG.

Patrząc na problem  w  tym  aspekcie, w skazać należałoby w  szczególności na 
trzy elem enty dotyczące założeń i form alnego ujęcia ustaleń T raktatu Rzym skiego, 
które kom plikują realizację w spólnej polityk i handlow ej w  obecnych w arunkach.

Pierw sza sprawa dotyczy zaw ężonego sform ułow ania zakresu zew nętrznej p o li
tyki handlow ej EWG. Jest to w praw dzie problem  o charakterze raczej form alnym , 
a nie m erytorycznym , niem niej zasługuje w  tym  m iejscu na podkreślenie, gdyż w łaś
nie poważna luka, jaka w ystępuje w  sform ułow aniach sfery działalności w spólne i 
polityki handlow ej utrudnia jej w prow adzanie na niektórych odcinkach.

Określona w  T raktacie Rzym skim  sfera działalności, która m iała być przekazy
w ana pod kom petencję organów centralnych, odnosi się do polityki handlow ej w  tra
dycyjnym  ujęciu. N ie uw zględnia się w  niej zarówno pew nych elem entów , które od
nieść można w sposób bezpośredni do zakresu polityki handlow ej (bariery pozatary-
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fowe), jak i  tych dziedzin m iędzynarodowych stosunków  gospodarczych (kooperacja 
produkcyjna, w spółpraca inw estycyjna), które mimo sw ej Odrębności, ściśle w iążą  
się z rozw ojem  obrotów tow arow ych oraz ich efektyw nością. We w spółczesnych w a 
runkach, w  zw iązku z pogłębianiem  się m iędzynarodowego podziału pracy, ścisłe  
sprzężenie w spom nianych dziedzin obrotów z podstawow ym  ich działem  — w ym ianą  
towarową — jest niezaprzeczalne.

Fakt, że w  ramach Traktatu R zym skiego n ie została stworzona dostateczna pod
staw a prawna do stosow ania zew nętrznej polityki handlow ej EWG w e w spółczes
nym jej w ym iarze, n iew ątp liw ie utrudnia obecnie jej realizację na niektórych od
cinkach. Na zasadach autom atyzm u wprowadza się ją tylko w tych dziedzinach, 
które w ym ienione zostały w  artykule 113 Traktatu R zym skiego. W łączenie dalszych  
dziedzin wym aga natom iast dodatkowych uzgodnień m iędzy członkam i W spólnoty, co 
W w arunkach narastających sprzeczności i rodzącej się na tym  gruncie różnicy zdań 
nie zaw sze kończy się powodzeniem . Z trudnościam i tym i zetknęła się W spólnota już 
w  trakcie przygotow yw ania pierw szego i drugiego układu z Jaunde. Jednakże, o ile  
w stosunkach z krajam i kapitalistycznym i z grupy krajów  trzecich z pomocą dla 
rozwiązywania problem ów w ychodzących poza ramy ustaleń sform ułow anych w  arty
kule 113, przyszła praktyka w  postaci zaw ieranych m iędzy nim i a W spólnym  R yn
kiem um ów  dwustronnych, o tyle w  stosunkach z głów ną grupą państw  socjalistycz
nych brak uzgodnionej koncepcji w  spraw ie polityki handlow ej tzw. drugiej gen e
racji pow ażnie utrudnia jej realizację.

Druga sprawa, na którą chciałabym  zwrócić uwagę om aw iając trudności zw ią
zane z w prow adzeniem  w  życie w spólnej polityki handlow ej, w iąże się jak najściślej 
z m erytoryczną treścią założeń integracyjnych. W ynika ona z przyjętej w  ramach  
Traktatu R zym skiego form y funkcjonow ania EWG jako zam kniętego ugrupowania 
integracyjnego. Istotną rolę w  przyjęciu takiej a n ie innej form y integracji odegrały 
ówczesne w arunki ekonom iczne. Rozwijająca się od połow y lat pięćdziesiątych n ie 
zwykle dynam icznie w ym iana między przyszłym i członkam i ugrupowania, skłaniała  
twórców Traktatu R zym skiego do bardzo optym istycznej oceny efektów , jakie może 
dać integracja w  postaci unii handlow ej i gospodarczej. Liczono, że usunięcie w szy
stkich sztucznych barier w  rozwoju handlu oraz wprowadzenie pożądanych elem entów  
koordynacji polityki gospodarczej w pływ ać będzie system atycznie na podnoszenie 
korzyści kom paratywnych osiąganych w  obrotach w ew nętrznych EWG, które rek om 
pensować będą straty w ynikające z relatyw nie słabszej dynam iki rozwoju obrotów  
z krajami trzecimi.

Przew idyw ania te były jednak zbyt optym istyczne, przede w szystkim  dlatego, 
2e układ w arunków  ekonom icznych, jaki przyjęty został w  trakcie dokonyw ania  
tych prognoz znajdow ał się —  jak w ynika to także z licznych ocen autorów zachod
nich — potj każdym  w zględem  w  stosunku odwrotnym  do sytuacji norm alnej. Z cza- 
Sern, w  miarę w yczerpyw ania się im pulsów  pochodzących z tw orzenia unii celnej, 
^zrastać zaczęło, w  w iększym  stopniu niż zakładano, znaczenie krajów trzecich.

rożnym stopniu zjaw isko to zarysow ało się w obrotach poszczególnych członków
G. N iem niej, zw łaszcza dla krajów  w iększych (np. RFN), fakt ten staw ał sic 

^P ełn ie  oczyw isty. D yskrym inacyjne traktow anie krajów  trzecich prowadziło w ięc
0 negatyw nych efektów .

któ Pew nych ujem nych konsekw encji dla sytuacji ekonom icznej samej EWG,
^  re w ystępow ały zwłaszcza w  okresach załam ywania się koniunktury, kształtow ana  
noiPOWyŻSzych zasadach w spólna polityka handlow a znalazła się w  wyraźnej sprzecz- 
się °l 26 w sP°lczesnym i w ym ogam i rozwoju obrotów św iatow ych. W dobie nasilania

dążeń do rozwiązań globalnych, uw zględniających potrzebę przebudowy daw nego
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m odelu m iędzynarodowych stosunków  gospodarczych i tw orzenia zasad now ego św ia 
tow ego ładu ekonom icznego, nadm ierny regionalizm  EWG stał się n iew ątp liw ie e le 
m entem  negatyw nie ciążącym  na strukturze m iędzynarodowych stosunków  ekono
m icznych, utrudniających postępy w  jej doskonaleniu. W szelkie półśrodki, przyczy
niające się do określonego łagodzenia ostrza dyskrym inacji krajów  trzecich, w  po
staci I i II rundy K ennedy’ego, okazują się n iew ystarczające. Św iadczy o tym  brak 
postępu w  toczących się od dłuższego czasu pertraktacjach w  ramach rundy tokijskiej 
oraz perm anentne zaognianie się sytuacji w  dw ustronnych pertraktacjach EWG z obu 
najw iększym i partneram i z grupy krajów trzecich — Japonią i USA.

C zynnikiem  korygującym  w  pew nym  stopniu negatyw ne skutki w spólnej polity
ki EWG jest zapoczątkow any proces rozszerzania ram tej organizacji oraz otw ierania  
się jej na zewnątrz, poprzez pow iększanie liczby członków  stowarzyszonych, jak i za
w ieranie um ów  preferencyjnych. Jest on korzystny przede w szystk im  dla sam ej EWG, 
gdyż obok takich posunięć jak obniżka staw ek celnych w  ramach I i  II rundy K en
n ed yego , przyczynia się on do łagodzenia niekorzystnych tendencji na odcinku osła
bienia dynam iki obrotów  z krajam i trzecim i i n iw elow ania  pochodzących stąd strat. 
Proces ten zm niejsza w  pew nej mierze także zakres dyskrym inacyjnego oddziaływ a
nia w spólnej polityki handlow ej w  odniesieniu do znacznej liczby państw  system u ka
pitalistycznego.

W pełn i natom iast destruktyw ne skutki polityki handlowej EWG w ystępują w  
stosunku do krajów  socjalistycznych. W ciągu długich la t sw ego funkcjonow ania  
EWG nie poczyniła bardziej znaczących kroków, które prow adziłyby do łagodzenia  
dyskrym inacji w  stosunku do tej grupy krajów, w ystępujących na gruncie stosow ania  
w spólnej polityki handlow ej. Poważna zniżka staw ek celnych w  zew nętrznej taryfie  
EWG, dokonana w  ramach I i II rundy K ennedy’ego, nie została rozciągnięta na 
im port z krajów  socjalistycznych, m imo że w iększość z nich należy do GATT.  Im
port z krajów socjalistycznych obciążony jest w  znacznie w yższym  stopniu niż przy
w óz z innych krajów  trzecich ograniczeniam i ilościow ym i. Znana jest także prakty
ka stosow ania przy im porcie do EWG niektórych w yrobów  (w yroby z żelaza i sta lś  
niektóre produkty rolne) ostrego reżim u ograniczeń tylko w  odniesieniu do krajów  
socjalistycznych. W w yższym  stopniu niż z innych krajów  trzecich im port z państw  
socjalistycznych ham ow any jest przy pom ocy barier pozataryfowych.

Jeśli idzie o strategię w spólnej polityki EWG w obec krajów  socjalistycznych, tfl 
łączy się  ona jak najściślej z uw arunkow aniam i w  dziedzinie politycznej. Jest to trze
ci z w ym ienionych na w stęp ie elem entów , który pow ażnie zaw ażył na charakterze 
w spólnej polityki handlow ej EWG. H istoryczne przesłanki pow stania EWG (atm osfe
ra napięć zim nowojennych) spraw iły, że w  m otyw acji celów  politycznych tego ugru
pow ania w ażne m iejsce zajęły założenia skierow ane sw ym  ostrzem  przeciwko w spól
nocie socjalistycznej. N ie analizując szerzej znanych ogólnie konsekw encji tego stanu 
rzeczy, stw ierdzić należy, że pierw otne cele polityczne EWG opierały się  na założe
niu, iż tworzony w  jej ram ach ośrodek siły  funkcjonow ać będzie w  w arunkach t '  
pow odowanego antagonizm em  ideologicznym  — politycznego i ekonom icznego roz
bicia Europy.

Rozwój sytuacji politycznej i ekonom icznej w  Europie poszedł jednak w  prze
ciw staw nym  do tych założeń kierunku. W atm osferze poprawy stosunków  polityc^' 
nych m iędzy państw am i obu części Europy narastać zaczęły, na gruncie ogólnoekO' 
nom icznej tendencji do internacjonalizacji produkcji i życia gospodarczego, warunk1 
dla pogłębionego m iędzynarodowego podziału pracy w  skali całego kontynentu. Prak' 
tyczny w yraz tendencja ta znalazła w  rozwoju w spółpracy ogólnoeuropejskiej.

W spólna polityka handlow a EWG przy sztyw ności jej tradycyjnych założeń zna'
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]azła się w  znacznej sprzeczności z w ym ogam i, jakie staw ia rozwój tego procesu. Za
równo z uw agi na jej dyskrym inacyjny charakter — zw łaszcza w  odniesieniu do kra
jów socjalistycznych — jak i w  w yniku pow stałych na gruncie zew nętrznego o tw iera
nia się EWG znacznych różnic w  traktowaniu poszczególnych grup krajów, stosow a
nie tej polityki powoduje znaczną deform ację w arunków  w ym iany m iędzynarodowej 
w skali europejskiej.

Sum ując dotychczasow e uw agi należy w ięc stw ierdzić, że w spólna polityka han
dlowa EWG w obec krajów trzecich, ukształtow ana na gruncie ekonom icznych i poli
tycznych w arunków  istniejących w  okresie pow staw ania tej organizacji, nie odpow ia
da w  pełni bardzo zm ienionym  do w yjściow ego stanu w ym ogom  rozwoju m iędzyna
rodowych stosunków  gospodarczych. W szczególnie w idoczny sposób w ystępuje brak 
spójności m iędzy założeniam i tej polityki a aktualnym i w ym ogam i ekonom icznego 
i politycznego rozwoju kontynentu europejskiego. O ile przy tym  w  odniesieniu do 
krajów system u kapitalistycznego polityka ta w ykazuje pew ną elastyczność, na tle 
której rysują się pew ne now e elem enty o charakterze strategicznym , o tyle w  od n ie
sieniu do krajów socjalistycznych brak jest bardziej znaczących zmian pozytyw 
nych.

Podkreślając ten fakt nie należy oczyw iście negow ać tych pozytyw nych kroków. 
Jakie czynione są dla aktyw izacji w spółpracy ogólnoeuropejskiej przez poszczególne 
Państwa członkow skie EWG w  ramach ich stosunków  bilateralnych z państaw m i so 
cjalistycznym i.

N ależy jednak uwzględnić, że — zgodnie z podstawow ym i założeniam i EWG oraz 
logiką jej dalszego rozwoju jako zam kniętego ugrupowania integracyjnego — decyzje 
co do zew nętrznej polityki ekonom icznej w  coraz szerszym  zakresie mają przechodzić 
w gestię w ładz centralnych. A zatem  punkt ciężkości decyzji w  zakresie w ytw arza- 
ma wspom nianej spójności przesuw ać się będzie w  w iększym  jeszcze stopniu w  tym  
w!aśnie kierunku. Przy braku elastyczności centralnego ośrodka decyzji, przesunięcie 
to może pow odować negatyw ne skutki dla w spółpracy ogólnoeuropejskiej.

Problem nie ogranicza się zresztą tylko do uelastycznienia działania centralnego  
osiodka decyzji. N iezw ykle w ażną sprawą jest stw orzenie bezpośredniej płaszczyzny  

ontaktów między funkcjonującym i aktualn ie w Europie dw iem a organizacjam i in- 
egracyjnymi. U stanow ienie oficjalnej płaszczyzny kontaktów  m iędzy EWG i RWPG 

miałoby o tyle istotne znaczenie, że pozw oliłoby ono na w ypracow anie, poprzez 
Wszechstronne pertraktacje m iędzy w ładzam i obu ugrupowań z udziałem  państw  

onkowskich, podstaw ow ych zasad w spółpracy i handlu W schód-Zachód. Pociągało
by to za sobą, oczyw iście, określone zm iany w  charakterze w spólnej polityki handlo- 

e.] EWG, nadając jej po części cechy polityki konw encyjnej, 
j Wewnętrzna polityka handlow a EWG jest funkcją realizacji jej generalnych za- 
za -1 m te®racyjTiy ch- D latego też, jak długo w ystępow ać będą w arunki do ich reali- 

nie może być m owy o radykalnej zm ianie jej charakteru. Jednakże pew ne nowe, 
tylk ' ane rozwiązania w  zakresie stosunków  z krajam i socjalistycznym i są nie 
roz ° m ożliw e> lecz w  ramach aktualnych i przyszłościow ych w ym ogów  pokojowego  
łam ° JU kontynentu europejskiego w ręcz konieczne. Przyczyniłyby się one do prze- 
stos^  'impasu, jaki zaistniał na odcinku traktatow o-handlow ym  w  bilateralnych  
letnich*30*1 krajam i obu ugrupow ań od ch w ili w ygaśnięcia w  1974 r. pięcio-
roz\v ■ urnow handlow ych, i stw orzyłyby bardziej racjonalną podstawę dla dalszego

oju i w zbogacania stosunków  bilateralnych. 
plas ac sobie należy oczyw iście sprawę, że istn ieje szereg trudności w  ustalaniu  
rębn0' - Zny w sPÓlnych działań z uw agi na uzasadnioną różnicam i ustrojow ym i od- 

sc obu system ów  integracyjnych oraz w yrastającą na tym  gruncie znaczną róż
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nicę zdań w  w ielu  w ażnych dziedzinach. Narzuca to także pewną granicę takiego  
w spółdziałania. Jednakże nie bez znaczenia jest i ta okoliczność, że obie organizacje 
integracyjne funkcjonują w  Europie w w arunkach rozbudzonego dążenia w szystkich  
państw  kontynentu do budow ania pokojowego układu stosunków, opartych na sy s te 
m ie bezpieczeństw a. Znalazło to w yraz w  uchw ałach KBWE oraz w  dążeniu do dal
szej kontynuacji procesu odprężenia.

Z pew nością, św iadom ość nadrzędności tego celu  doprowadziła do naw iązania już 
w  1973 r. w stępnych kontaktów  m iędzy Sekretariatem  RWPG i Radą W spólnot Euro
pejskich. W olno postępujący dialog między w ładzam i obu ugrupowań, chociaż n ie  
przyniósł dotąd bardziej znaczących postępów, doprowadził jednak do sform ułow a
nia przez stronę inicjującą (RWPG) katalogu problem ów, które stanow ić mają przed
m iot rokowań. N ie przesądzając w  tej chw ili o ostatecznych efektach rokowań, z a 
kładać można, że doprowadzą one do ustanow ienia oficjalnej płaszczyzny kontaktów  
m iędzy obu ugrupow aniam i integracyjnym i. W ydaje się, że na tym  gruncie m ożliw y  
stanie się proces stopniow ego uelastyczniania w spólnej polityki handlow ej EWG w o
bec krajów  socjalistycznych, urealniania jej założeń w  odniesieniu do aktualnych po
trzeb w spółpracy ogólnoeuropejskiej oraz w  stosunku do w ym ogów , jakie n iesie ze  
sobą przyszłość.

PROBLEMY INTEGRACJI PRODUKCJI ROLNICZEJ W KRAJACH  
EUROPEJSKIEJ WSPÓLNOTY GOSPODARCZEJ

R olnictwo w  Europie zachodniej po II w ojnie św iatow ej było w  znacznym  stop 
niu opanow ane przez producentów  drobnotowarowych. Jeszcze w  1965 r. np. w  RFN 
około 67% farm  było gospodarstw am i drobnotow arow ym i». W tych w arunkach, jak  
wiadom o, m ożliw ości zw iększenia skali produkcji były ograniczone, mimo rozwoju  
przem ysłów  produkujących środki produkcji i środki konsum pcji dla rolnictw a, gd>ż 
farm y nie dysponow ały odpow iednim  zasobem  gotów ki na zakup produktów  tych  
przem ysłów . Z drugiej strony natom iast ograniczona podaż surow ców  rolniczych ha
m ow ała rozwój przem ysłu przetwórczego. W edług danych ONZ, produkcja żyw ności 
była w  1949 r. niższa od przedw ojennej, np. w e Francji o 4%, a w  N iem czech Za
chodnich aż o 16% 2. O statecznym  efektem  tego stanu było naruszenie rów nowagi 
m iędzy popytem  a podażą na rynku produktów pochodzenia rolniczego w  krajacht 
które później utw orzyły EWG. G łównym  celem  integracji produkcji rolniczej w  tych 
krajach była w ięc poprawa efektyw ności w ytw arzania surow ców  rolnych.

Produkcję środków  produkcji i środków konsum pcji dla rolnictw a, a także prze
tw órstw o i handel surow ców  rolniczych na obszarze państw  Europejskiej W spólnoty 
Gospodarczej opanow ały natom iast w  znacznym  stopniu w ielk ie  korporacje. Takie 
koncerny, jak np. International H arvester-M ac Cornick, R enault, M assey-Ferguson 
i Fiat,  praw ie całkow icie zaw ładnęły sferą produkcji ciągników  dla rolnictw a. Po
dobna sytuacja zaistn iała w  przetw órstw ie i handlu produktam i rolniczym i. W RFN 
np., po elim inacji w ielu  sam odzielnych pryw atnych sklepów , pow stało 15 dużych

1 „ L a n d w ir ts c h a f t  d e r  Z u k u n f t te n d e n z e  d e r  E n tw ic k lu n g  K T B L ”  n r  32/1971, s. 27. 
1 Statistlcal Yearbook of the United Nations 1951, s. 90.
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